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MI I PAN GRAGA
KARTKA Z DZIECIŃSTWA

Konrada Wyzn. 
Ledua Bisk. 
Maksymjana B. 
Kat. św. Piotra.

owi,
.u, a oddał się

przez

MARIĘ WALI GÓRSKĄ.

Pojazdu przez Warszawę Jego Cesarskiej Wyso- 
°*<'i Arcyksieeia austrjackiego Franciszka Ferdy- | 

®anda d’Este, oberpolicmąjster miasta podaje w Gaz.
. do wiadomości co następuje: 1) W dzień prze-

Telefon A.dni‘;ustr,

= Przed kilku dniami powtórzyliśmy za WiZ. 
wiestn. wiadomość, że na mocy decyzji p. jene­
rał - gubernatora wileńskiego, relegowani zostali 
z Białegostoku za najście, wyrządzone dr. Gro­
nowskiemu, dwaj starozakonni mieszkańcy tamtejsi. 
Otóż nazwisko jednego z nich zosta ło mylnie podane: 
relegowany na lat 2 z Białegostoku i wogóle z kraju 
północno-zachodniego lekarz— nazywa się nie Chrza- 

I nowicz, lecz Chazanowicz.
— Na utrzymanie i uzupełnienie żywopłotów, za- 

i bezpieczających plant od zasp i zawiei śnieżnych, 
zarząd kolei wiedeńskiej wyznaczy na r. b. fundusz 
w wysokości 4,350 rs.

t=s Fundusz, wyznaczony przez zarząd kolei wie­
deńskiej na dodatkowe wynagrodzenie za mające się 
w roku bieżącym wykonać roboty nadzwyczajne 

/ wynosi 8,402 rs.
; —= Zarząd kolei terespolskiej z oszczędności za-
i prowadzonych na wydatkach w rewirach: chełmskim 

i małkińskim, zebrał w r. b. fundusze, które nieba- 
i wem mają być rozdane służbie kolejowej w formie 
I dodatkowej gratyfikacji.

— Wedle dotąd obowiązującej ustawy polowanie 
na: zające, głuszec, cietrzewie, jarząbki, kuropatwy 
i dropie kończy się d. 27-go b. m.

== W szpitalu dla dzieci wyznania mojżeszowego 
' imienia Bersohna i Baumana, oprócz lekarzy wymie- 
' ńióiiyćh już w podanem przez nas streszczeniu spra- 
I wozdania szpitala za r. 1890-ty spełniali obowiązki: 
! lekarza miejscowego dr. A. Koral i lekarzy konsul­

tantów dr. Feliks Winawer i dr. Jakób Funk.
— Rozwój chorób zakaźnych w mieście w ciągu 

zeszłego miesiąca, według raportów lekarzy, przesy­
łanych do urzędu lekarskiego, przedstawia się, jak 
następuje: na ospę chorowało 43, szkarlatynę 45, 
odrę l 12, tyfus brzuszny 44, błonicę i krup 58, ko­
klusz 17; ogółem na choroby zakaźne zapadło 355 
osób, z których 135 zmarło, a mianowicie: na ospę 
15, szkarlatynę 21, odrę 19, błonicę 46 i koklusz 11. 
Ospa najwięcej szerzyła się na Nowolipiu, gdzie 
w jednym domu nr. 52 chorowało 52 osób, odra na 
Targowej, Chłodnej (głównie pod nr. 11) i Wroniej.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 14 r. 
Zachód „ „ 12 , 36 W.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 5!| K.

J^-zdu Jego Cesarskiej Wysokości przez miasto uli- 
^•ni: Wołową, Targową, Aleksandrowską i Nowym 
jjlazdem do Zamku, a. następnie Krakowskiem- 
pzedmieściem, Nowym Światem i Alejami Jerozo- 
■bhskiemi do dworca kolei wiedeńskiej, obywatele 
J??Są ozdobić posesje swoje Hagami państw7: Rosyj­
skiego i Austrjackiego; 2) publiczność przybywają-

Ua dworzec terespolski o godzinie 9-ej minut 23 
rat)o, oraz publiczność oczekująca na drodze i pra- 
f^ąca być przy dworcu wiedeńskim podczas wy- 
J*tdu, proszona jest o rozlokowywanie się tylko 

chodnikach i o nie wychodzenie na środek ulic.

miały faworyty i wąsy bezbarwne, zlewające się z ko­
lorytem cery w chorobliwy blado-źóltawy ton. Na­
zbyt wydatne kąty czoła zasłaniał długością włosów, 
których gęstość zaczęła się na dobre przerzedzać.

Wszystkich tych szczegółów nie uważałam wów­
czas.

Pan Graca nie był dla nas ni młodym, ani starym, 
ni ładnym, ani brzydkim, tylko poczciwym, kocha­
nym panem Gracą. Z całej jego powierzchowności 
w idzieliśmy jedynie oczy jasno-niebieskie, których 
wyraz, dziecinno-naiwny prawie, czynił z niego przy­
stępnego i zaufanego towarzysza, mimo różnicy wie­
ku, jaka nas dzieliła, i stanowiska nauczyciela.

Fan Graca był synem wieśniaka galicyjskiego, o 
czem mówił z pewnym rodzajem dumy. Pobyt jego 
w szkołach był ciągłą walką z niedostatkiem. Parę 
godzin dziennie zajmowały mu lekcje, dawane kole­
gom, sam też nad sobą bardzo pilnie pracować mu- 
siał, bo nie odznaczał się wcale zdolnościami. Wal­
ka ta i praca nad siły podkopały zdrowie, którego 
spory zasób wyniosło z rodzinnej chaty chłopskie 
dziecko.

Z rumianego wiejskiego chłopaka wyrosi stu 
długi i chudy, policzki jego zapadały sń<ł’ coferaz
biej, ataki kaszlu powtarzały się coraz c .J 
dłuższe i uporczywsze. , „;..,rzviaciel podwoił

Walczył jednak dalej, Nie była
siły i biedzie przyszła w p alaja odrazu na łoże 
to przecież jedna z tyciu ^^ada się cicho, wpija boU, ale™*ezy go, zamieni^ 
: So o Xkach rozpłomienionych gorączka o 
oczlch świecących pięknym, ale złowieszczym bla- 

8 Tak wyglądał p»n Graca na drugim kursie filo-

... Było nas troje. Ja najstarsza, Dosia, mlod- 
o rok odeinnie, i Zygmuś—najmłodszy. Nie on 

Jednak, ale Dosia zajmowała miejsce Benjamina 
rodzinie. Ja i Zj gmuś poczuwaliśmy się do cią- 

uwagi i opieki nad siostrzyczką, niezmiernie roz- 
trZepaną i żywą. W rzeczywistości zaś drobne to 
sGvorzonko, z różową buzią, wiecznie uśmiechniętą, 
Sądziło nietvlko nami, ale wywierało także niemalv 
*pł yw na władzę rodzicielską. Miłość nasza ku niej 
?yla tak ślepą, że przez jej pryzmat nie dostrzegali­
by despotyzmu naszej malej.

Wpływowi Dosi ulegał nawet pan Graca.
. Pan Graca był guwernerem Zygmusia, a po części 
1 baszym. Udzielał nam matematyki, geogratji, lii- 
brji i niemieckiego. Mama uczyła nas reszty.

Rodzice życzyli sobie, żebyśmy dalszą edukację 
Obierali w Krakowie i dla zachowania systemu szkol- 
^go wybrali na nauczyciela naszego słuchacza filo-

. Dziwnie odbijał tytuł akademika od powierzchowno­
ści i wieku pana Gracy, który sam się już przyznawał 

trzydziestki. Twarz jego, mizerna i chudą, ozdabiać

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 18. 
Zachód „ „ 5-ej . 1L
Długość dnia godzin 9 » 03.
Przybyło , , 2 „ 15.

zofji. Walczyć chciał dalej, aby dobić się celu ma­
rzeń swoich—katedry profesora gimnazjalnego, nad 
którą szczytniejszego nie- wyobrażał sobie stanowi­
ska, gdy dnia jednego silniejszy atak kaszlu wywo­
łał u niego krwotok płucny.

Doktor kazał mu niezwłocznie przerwać żmudno 
studja filozoficzne, zalecił świeże powietrze i dobre 
pożywienie, a nadewszystko mleko. Biedny s}ltcb^ 
filozoiji jedną miał tylko ścieżkę przed sobą. 
przez wielu poprzedników. Pojechał na maj. 
rakterze guwernera, wlewać światło w g 
ców. A 0 profesurze

Wypadek'ten nie zniweczył «ważał g0 ty]ko za 
gimnazjalnej pana Gracy, pólrocze zapisywał
zwłokę W .swojej ka>jer‘-fesor£>wie> UWZg]^uja; 
się na uniwersytecie^ jn(]eks<
S“TU ■ la ^zezimczone na Studja filozoficzne, minęły 
nrzyioVwanie się do egzaminu odkładał Z dniała 
iS z miesiąca na miesiąc. Coraz trudniej byb 
brać się do głębokiej, żmudnej pracy człowiek-^ 

i który przerwał uprawę własnego umyśli 
cały pedagogji domowej. J 
zabiera czasu1 ileż taka pedagogja domowa 
inne zaiecia 7 Fzeeilaclzki, przejażdżki konne i 
po bonie uczniem, które guwerner odziedzicza

lak więc pan Graca z zamiarami przygotowania 
się do egzaminów nauczycielskich przetiilal dwana­
ście lat najpiękniejszych w życiu człowieka. Często 
zmieniał miejsce pobytu, bo choć cierpienie jego pi zy- 
brało na wsi łagodniejszy charakter, ścigała go opi- 
nja suchotnika.

U nas, wyjątkowo, pozostawał już trzeci rok. 
{Dalszy ciąg nastąpi.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gannąntowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

l&ekrologja: za jeden wiersz 
la kop.

9 Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-cj wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

i jPoniedziałek: Piotra Damiana.~~
Wtorek: Macieja Ap.

I Środa: Zygfryda B.
i Czwartek: Aleksandra B. M.

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 2899 rs. 85 kop. (Po­
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia się 
od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

..o"1' -wwMWiMiiniiir ————

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. ~
Mosk. wifid. dowiadują się, iż w komitecie głó­

wnym Towarzystwa przemysłu i handlu w Peters­
burgu zorganizowany będzie szereg narad w kwcstji 
przepisów, mających ua celu zapobieganie naduży­
ciom kantorów bankierskich. Opracowany na nara­
dach projekt ma być następnie złożony p. ministrowi 
finansów.

łA Przepisy o rybołówstwie, które, według infor- 
macyj dzienników petersburskich, mają być wpro­
wadzone w życie w drugiej połowie r. b. w ogólnych 
rysach są następujące: Wszystkie wody mają być 
podzielone na otwarte dla rybołówstwa i zamknięte. 
Łowienie ryb na wodach zamkniętych będzie ka­
rane, jak przestępstwo własności cudzej, o ile zajmu­
jący się rybołówstwem nie przedstawi pozwolenia 
właściciela wod. Oprócz tego miejsca Odpowiednie 
do rozmnażania się cenniejszych gatunków ryb będą 
specjalne strzeżone. Miejscowości takie oznaczane 
będą przez ministerjum dóbr państwa, a wtedy wzbro­
niony będzie nie tylko połów ryb w danem miejscu, 
lećz * nadto wybieranie piasku, roboty regulacyjne 
i t. df Łowienie ryb na wodach odkrytych będzie 
dozwolone tylko w pewnych okresach czasu, podo­
bnie jak polowanie. Opgócz tego., wzł^ eniónem bę­
dzie użyu anie przy połowie pewnych narzędzi i spo­
sobów. W celu przestrzegania przepisów powyższych 
zorganizowana będzie specjalna policja rybacka, zo­
stająca pod nadzorem oddzielnych inspektorów.

Rozpowszechnione w ostatnich czasach zjazdy 
i konferencje kolejowe znaczne pociągają za sobą wy­
datki. W budżecie na r. b. zarząd kolei wiedeńskiej 
przewiduje na cel powyższy następujące fundusze: 
1) na utrzymanie stałych biur w Petersburgu rs. ■ 
5,000 (wydatek ten ponoszą wszystkie koleje pro- | 

j porcjonalnie do długości swych linij i 2) na reprezen- 
tację na zjazdach i wynagrodzenia djetalne dla dele- ! 

: gatów rs. 3,420, ogółem więc rs. 8,420. 1

Nr 50. Dnia 19 lutego
Prenumerata.
Kujer Warszawski wy-

"odz w dni powszednie ,wie- 
w niedziele i święta ra- 

"Ł nadto wychodzą w 
*i pow szednie. z wyjątkiem 

’Oswiątecznych, dodatki po-
fine.

Wimki prenumeraty podane
"■ nagłówku numeru głó-

I >lgo.
^dzielna przedpłata na do-

wk poranny przyjmowaną być
«■’ może.

Ntek:
^bota:
podziela: SW. X'XOtra. I J iZ.J UJ M „ A____ w ____ J-Sisio v -X-PJ ______

Administracja i Drukarniu: Płuc 'Teatralny nr. (f.— Tclcf on lledakcjl nr. SUS.

> H yst’iwy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. ' (Krak.- 
M 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 

gruzów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
^‘eczorem.)—Wystawa obrazów malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy 
I *iat .V 56—od 10-ej rano do 71/. wieczorem.)—Wystawa firób 
l*zorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach 
pkzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedui. A 66—od 
J*Kej rano do 4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— Wysta- 

etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 okazów, przywiezio­

na

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
^Proszonych pogadanka popularna p. Edmunda Jankowskiego 
! dziedziny owocarstwa. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14— 
’ /» wieczorem.)

teatry: Letni: dziś „Rigoletto” (z udziałem pp. Baldinfo- 
J°.i Aristodemo Sillicha); jutro „Marja Stuart" (szósty występ 
^ścinny pani Heleny Modrzejewskiej—abonament >'• Il-gi, 
podstawienie 2-gio); — Rozmaitości: dziś „Ewa"; jutro 
‘Aiąż i żona", „Kuzynek", oraz „Hypuotyzm”; — Mai y: dziś 
f^zilony pomysł"; jutro „Wujaszek Alfonsa, „Figle Cbochli- 
**", oraz8-ci i 4-ty akt „Symplicjusza”. (7'/2 wieczorom.) 
j.Oyrtó zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
■/•ej rano do wieczora.)

KALENDARZ.
t»iiona słowiańskie: Dziś Czcisławy bł.; jutro Luboiniłu.

. Zyromadzcma: Posiedzenie członków komisji stałej teorji 
'Vr<xlnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych Towarzystwa 
Tlfodniczego. (Lokal'Towarzystwa, Chmielna 14—7'/, wie- 
c,°reni.)
» W ystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Y^edm. .* 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
P/tazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
^‘eczorem.)—Wystawa obrazów malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy 
?*iat .V 56—od 10-ej rano do 7'/. wieczorem.)—Wystawa prób 
L*zorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach 
pfizeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedui. A 66—od 
J*Kej rano do 4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— Wysta- 

etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 okazów, przywiezio- 
®Jch przez p. Leopolda Janikowskiego z południowo-zacho- 
S>ich brzegów Afryki. (Muzeum przemysłu i rolnictwa na

Z powodu oczekiwango dziś, d. 19-go lutego

‘°K'i Arcyksieeia austrjackiego Franciszka Ferdy

ł



I • KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 lutego x89I n

Wogóle w ciągu miesiąca sprawozdawczego zmarło 
w Warszawie 986 osób, co w stosunku rocznym sta­
nowi 28,1 na 1,000 mieszkańców.

= Po zbadaniu przyczyn, wpływających na zmniej­
szenie dochodu kasy miejskiej z rzezni, zostających 
pod zawiadywaniem magistratu, okazało się, iż kon­
kurencja cen stanowi tu główny powód, podczas bo­
wiem, gdy w rzeźniach miejskich płaci się za ubój 
dużej sztuki bydła 150 kop. w podmiejskich tylko 
50 kop., od cielęcia w pierwszych 20 kop., w drugich 
5 kop. itp. Dobroć zaś mięsa dla konsumentów jest 
zapewniona, ponieważ bez oględzin weterynarza 
i świadectwa z jego podpisem mięso przez rogatki 
nie jest wpuszczane. Wobec takich różnic podnie­
siono projekt zniżenia taksy za ubój bydła w miej­
skich rzeźniach, gdyż tylko w ten sposób można bę­
dzie konkurencję prowadzić i pomimo zniżki, przy 
zwiększonej ilości dostarczanego bydła osiągnie się 
znaczniejszy dochód. •

= Jedną, z piękniejszych will w alejach Ujazdow­
skich, będącą poprzednio własnością p. Wernickiego, 
a następnie kupioną na licytacji przez p. Wedla, na­
była w tych dniach na własność, z wolnej reki, hr. 
Ludwika z Kuczyńskich Ostrowska, właścicielka 
dóbr Korczew w gub. siedleckiej.

8=s Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzaminacyj­
nego i wsparcia Tow. dobroczynności postanowiono 
odnieść się do pp. aptekarzy, wydających na rachu­
nek Towarzystwa lekarstwa dla biednych, aby koszt 
ich nie przenosił 75 kop. Z zapisu ś. p. Tekli Rapa­
ckiej przyznano zasiłek w kwocie rs. 90 dla p. Pio­
tra S., kształcącego się w naukach; dalej 4-em nau­
czycielkom i 5-iu szwaczkom przyznano z powyższe­
go zapisu wsparcia do rozdania rs. 30. W końcu, jak 
zwykle, zajęto się kwalifikacją kandydatów do za­
kładów sierot i starców.

= Na członka honorowego rady opiekuńczej ubo­
gich cyrkułu I-go, zaproszony został p. Ignacy G. 
Knauff. 

= Opróch wymienionych wczorąj par narzeczo­
nych, cytują nam jeszcze, jako narzeczonych: pannę 
Zotję Szaniawską, córkę radcy dyrekcji głównej To­
warzystwa kred, ziemskiego i Ksawery z Bieńkow­
skich, z p. Konstantym Około-Kułakiem, właścicie­
lem dóbr w gub. płockiej, oraz pannę Karolinę Chwa­
li bóg z p. Antonim Kamockim, właśc. ziemskim z gu- 
bernji kieleckiej.

= Bawi w naszem mieście dr. Kusztelan, dyrektor 
banku związku spółek zarobkowych w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich.

= Dygasiński.
Po tygodniowym w Warszawie pobycie Adolf Dy­

gasiński wyjechał wczoraj na wieś w kieleckie.
Podróżnik brazylijski opracuje na wsi broszurę dla 

ludu w sprawie emigracji i wykończy powieść „Na 
złamanie karku7’, którą wkrótce drukować zacznie- 
my w odcinku porannym Kwjera.

Po ukończeniu „Listów z Brazylji” cykl ich również 
ukaże się w odbitce książkowej.

= Z teatru i muzyki.
* W „Rigoleto” występuje dzisiaj p. Baldini, te­

nor włoski.
* Teatr Rozmaitości daje dzisiaj sensacyjną sztu­

kę Voss p. t. „Ewa”.
* W teatrze Małym dzisiaj po raz ośmnasty we­

soła k rotach wiła. Laufsa „Szalony pomysł".
* Ozdobą wczorajszego wieczoru „mniejszego” w 

Towarzystwie muzycznem było wykonanie koncertu 
j. Svendseua na altówkę z towarzyszeniem forte- 
pjanu.

W pjęknetn tern dziele p. Władysław Rzepko 
przedstawił się, jako wy borny alto-wiolista.

Jako soliści wokalni popisywali się: panna Ul- 
brych i p. Rołm.

Z tych pierwsza obdarzoną jest pięknym, metali­
cznym mezzosopranem, który w wykonaniu cavatiny 
z „Żydówki”, romansu z „Fausta”, melo^ji z op. 
„Lalla-Roukh” i paru mazurków Szopena, przed­
stawił się w sposób dodatni.

Sympatyczny tenor p. Rohn wybrał na popis za­
wsze mile traktowane pieśni Moniuszki.

Kanon utworu p. Melcera na chór żeński, dwie 
części z pięknej suity polskiej Noskowskiego, wy­
konane przez autora i p. Hertza, oraz deklamacja 
p. Moscha, dopełniały programu.

* Zarząd konserwatorjum krząta się energicznie 
około urządzenia dorocznego wielkiego koncertu, 
który odbędzie się w d. 16-jm marca w ratuszu.

O ile dotąd wiadomo, przyjma w nim udział chóry 
mieszane, złozone z uczennic i uczniów instytutu, or­
kiestra teatru Wielkiego, powiększona uczniami, oraz 
prawdopodobnie Stanisław Barcewicz i jeden ze zna­
komitych fortepian istów zagranicznych. 

* Koncert na kolory e letnie świetnie się zapo­
wiada*

I Na czele przyjmujących udział zapisała nazwisko 
' swe Helena Modrzejewska, która między innemi wy- 
I powie nowy utwór poetyczny p. t. „Wenus victrix”.

Dalej przyrzekli już współudział swój : Stanisław 
Barcewicz i p. Felicja Kaszoska, która odśpiewa 
„Kołysankę” z „Afrykanki” i pieśń Masseneta.

Pociąg dworski.
Dowiadujemy się, że dolne części (t. zw. spody) 

do wagonów nowego wązko-torowego pociągu dwor­
skiego, mają być wykonane w warsztatach kolei 

; wiedeńskiej; budowa zaś samych pudeł wraz z we- 
j wnętrznem urządzeniem, powierzoną będzie jednej 
i z większych fabryk w Cesarstwie.

Przybliżony koszt budowy tego pociągu wynosić 
I będzie około rs. 600,000.
I = Wystawa nasion.

Wystawa nasion, zbóż, traw i produktów rolni-
■ czych fabrycznych zostanie otwarta w nadchodzącą 
| niedzielę, t. j. d. 22-go b. ni., o godz. 10-ej rano.

Wystawa mieścić się będzie w głównej sali Mu- 
I zeum.

Ostatnio nadeszły następujące deklaracje: Adela 
Mileska z Kalisza—różne gatunki masła; Ludgarda 
Piaszczyńska—soki, wina i jabłecznik; Maksymilian 
Dobrski z Chmielnik—łubin, Lucyna Gałecka z Wól­
ki—różne gatunki masła; F. Jankowski—wódki, li­
kiery i inne wyroby spirytualne, fabryka „Impe­
rial”—koniak krajowy, wreszcie Karol Machleia— 
piwo.

= Ruch towarowy.
Ruch towarowy na kolei wiedeńskiej w ostatnich 

dniach wzrósł tak znacznie, iż liczny tabor tej kolei 
nie może już podołać zapotrzebowaniom.

Magazyny na niektórych stacjach są literalnie prze­
pełnione towarami.

Dotychczas głównym artykułem przewozu było 
zboże, otręby, len, t. zw. „drobnieli” czyli towary 
mieszane, wysyłane pojedyńczo i węgiel.

Obecnie z powodu zbliżającego się sezonu budo­
wlanego ożywiły się nadto transporty drzewa i wa­
pna.

Na tak niekorzystny pod względem braku środków 
przewozowych dla kolei i interesantów stan rzeczy 
wpłynęła także zbyt może powolna naprawa wago­
nów towarowych, wycofanych z ruchu, dzięki czemu 
ilość taboru, spoczywającego bezczynnie w warszta­
tach głównych i filjalnych dochodzi w obecnej chwili 
do 18%.

Okoliczność ta zwróciła uwagę wyższych sfer kole­
jowych, skutkiem czego siły robocze w warsztatach 
mechanicznych zostały znacznie powiększone.

Celem spiesznego usunięcia zaległości naprawa wa­
gonów dokonywa się nie tylko w budynkach war­
sztatowych, lecz i na linji.

e=a Wyścigi na lodzie.
Komisja wyścigów na łyżwach na torze warszaw­

skich łyżwiarek i łyżwiarzy, zupełnie słusznie odło­
żyła biegi z dnia onegdajszego na wczorajszy.

Lód nie był wprawdzie doskonały, w każdym je­
dnak razie stawił się na wyścigi, podczas gdy w dniu 

! onegdajszym zamiast lodu mieliśmy wodę.
Pogoda również dopisała, tak, że zaczęliśmy mee­

ting w doskonałem usposobieniu punktualnie o 4-tej 
godzinie.

Wyścigi obejmowały pięć biegów.
i Bieg pierwszy płaski: 14 razy w około 3,500 me-
1 trów; nagrody: medal srebrny i medal bronzowy.

Zc współubiegających się trzech łyżwiarzy, pierw-
I szy przybiegł do mety p. P. Holc, w m. 9 sek. 15; 

drugim był p. K. Bevensee, o 15 sekund później.
W drugim biegu płaskim, 4 razy w około, 1,000 

metrów, brały udział piękne łyżwiarki.
Nagrody stanowiły: dla pierwszej po trzy znaczki 

srebrne, dla drugiej bronzowe.
Po nader żywem ruszeniu, na pierwszy plan wysu­

nęły się pp.: J. Kuśmierska i H. Jork, które też pier­
wsze przybyły do mety w m. 3 sek. 30, mając tuż 
za sobą pp.: Annę Heinz i T. Rembierz.

Bieg trzeci, główny, 30 razy w około, 7,500 me­
trów, przedstawiał najwięcej interesu dla sportsma- 

; nów.
I Do startu stawiło się czterech panów, z których 
i dwaj pierwsi, pp. A. 8. i P- Holz, wysunęli się zaraz 

naprzód i połowę drogi przejechali prawie razem, 
z niewielką korzyścią dla pana A. 8.

, Gdy jednak p. Holz wydostał się na czoło, odsa- 
i dził się nader szybko od swoich zapaśników i do-
■ biegł do trybuny sędziów w 21 m. 15 sek., wyprze­

dzając ftana A. S. o 45 sekund, za co otrzymał zloty
i medal, a pan A. S. srebrny; medal bronzowy wraz 
’ z trzeciem miejscem przypadł p. K. Nosakiewieżowi.

Bieg czwarty z przeszkodami, 6 razy w około, 
i 1,500 metrów, 12 przeszkód; nagrody: medal srebrny 
i i medal bronzowy.

W biegu tym, nader trudnym, zwycięzcą był P- K. 
Bevensee (minut 4), drugim zaś p. .1. Jeziorański (mi- 

1 nut 4 sek. 10), który z powodu niedojechania do me-

W rzeźni podmiejskiej we wsi Ochota, weterynar* 

opatrując przyprowadzone  
ślizgnąwszy się upad! i złamał nogę. .

Ponieważ p. 8. przez dłuższy czas nie może by® 
czynny, obowiązki jego spełnia zastępczo p. Tr^' 
szyński, weterynarz okręgowy.

t=a Choroby koni.
Towarzystwo kolei konnej, właściciele remiz i d0, 

rożkarze od dwóch tygodni ponoszą dotkliwe straty, 
albowiem wielka ilość koni nawiedzona jest gru(U 
i jakąś inną chorobą, nazwaną przez weterynarz) i0' 
fluenzą.

Ta ostatnia choroba jest epidemiczną, czego doW°” 
dem, iż w jednej tylko stajni p. Wołoszyńskiego ”a 
Krakowskiem-Przedmieściu 20 koni pozostaje be*' 
czynnie na kuracji, a około 300-tu dorożkarzy, u'e 
mających koni zapasowych, pozbawionych jest za' 
robku.

Weterynarze ostrzegają utrzymujących konie, ażf' 
by natychmiast, jeżeli zauważą, że konie przestąp 
przyjmować karmę, nie używali ich do zaprzęgu, a*' 
bowiem choroba ta nie jest łagodną i wymaga pr*0' 
dewszystkiem środków przeczyszczających.

W ostatnich dniach padło w mieście naszem kilka' 
naście sztuk kwi wartościowych.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Miłej pod nr. 24-ym Abramowi K,r, 

pturowi skradziono różne rzeczy na sumę 140 rs. — 
szkałemu przy ul. Łuckiej pod nr. 21-ym Mendlowi Płockie11’ 
skradziono sztukę kortu, szal turecki i 20 rs. — Z podda5". 
domu pod nr. 32-im przy ul. Muranowskiej Salomei Szelza110' 
wej skradziono bieliznę,wartości 142 rs. — Z mieszkania FriU*' 
ciszka Jasina przy ul. Źródłowej pod nr. 6-ym skradziono , 
damskie i różną garderobę wartości 100 rs. — Zamieszkał1’1”,; 
przy ul. Fabrycznej pod nr. 34-ym na Nowej Pradze Janki”" 
Złotagóra skradziono różnych rzeczy na sumę 132 rs.

= Ujęty.
Donosiliśmy przed kilkoma dniami o zbrodniczym napad2’ 

na Nowej Pradze na Miedwiediewa, na którego napadł zns°2 
złodziej, Władysław Unicki.

Unickiego dopiero wczoraj ujął ajent Tomaszewski.
= Znaczna nagroda.
W końcu r. z. zmarła ś. p. Adela Pożniakowska, w miesZ”y 

niu której, pod nr. 17-yin przy ul. Ogrodowej, znaleziono l’1.,, 
spisie inwentarza same talony kuponowe 17-tu ljOoO-r11” 1 
Wych listów likwidacyjnych, a listów nie było.

Są uzasadnione poszlaki, iż listy zostały skradzione.
Otóż spadkobiercy Pożniakowskiej za wskazanie śladów 

krycia walorów ofiarują 750 rs. nagrody.
= Specjalistki.
Od pewnego czasu na dworcu kolei nadwiślańskiej zda*7' ■ 

się kradzieże kieszonkowe, które, zwłaszcza w tłoku, P17- 
śpiochu, wy siadający cli lub wsiadających pasażerów, a s,c' 
gólniąj pasażerek, udawały się bezkarnie.

ty, stracił prawo do nagrody, wskutek czego med» 
srebrny otrzymał p. B. G.

Piąty bieg tyłem 4 razy wokoło 1,000 metrów, 
grody: medal srebrny i medal bronzowy, povoj» 
licznych zapaśników, z których p. K. Noeakievie* 
w m. 4 sek. 30 pierwszy przyjechał do mety, a M 
nim o 30 sek. później p. P. Holc.

Wyścigi zakończył bieg służby miejscowej.
Konkurs odłożony został na godzinę 3-cią po pd*' 

dniu dziś.
= Opłakana komunikacja.
Warszawiacy, nie wydalający się za rogatki a’ 

przypuszczają, iż za miastem są zaspy śnieżne i D 
wielu drogach przejazd tylko sankami jest możliwj

Brak więc sanny w Warszawie, a obfity śnieg n' 
drogach, czyni opłakaną komunikację, gdyż jeszczi 
nie wymyślono takich wehikułów, zwłaszcza wyład®1 
wanych ciężarem, któreby w danej chwili można 
mieniąc na tvozy lub sanie. .

Wytwarza to drożyznę artykułów spożywczy®*1 
i dla wielu fabryk podmiejskich podnosi koszta pr®' 
dukcji.

Tak np. młyn parowy w Slodowcu w normalny0® 
warunkach płacił za przewóz wagonu zboża od dwof' 
ca kolei terespolskiej 12 rs., obecnie taki prze'Vd* 
kosztiye 36 rs., czyli trzy razy więcej.

— Karły.
W tych dniach został spisany kontrakt notarjalnyi 

mocą Którego Andrzej Świątkowski współwłascic>eI 
wiatraka za rogatkami wolskiemi, powierza na pr*0'. 
ciąg lat 4, dwóch swoich synów nieletnich Roberto'v* 
Ismerowi poddanemu austrjackiemu, przedsiębioW 
rozmaitych osobliwości.

Ismer bięrze chłopców, jako karłów, jeden bowie1® 
Stanisław Świątkowski, liczący 16 lat, ma wzrost0 
jeden łokieć i 21 cali, a młodszy o rok od brata Wdl' 
ciech, jeden łokieć i 19 cali.

Karły są dość rozwinięci umysłowo i starszy t°a 
ładną twarzyczkę, przypominającą małe dziewczę' 
tka, młodszy zaś jest brzydki z powodu nadmierne' 
go nosa, nieproporcjonalnego do reszty twarzy.

Ismer w warunkach kontraktu zapewnił chlopcofl* 
dobrą opiekę i wszelkie wygody.

Podobno Świątkowski za powierzenie synów de* 
stał od impresarja rs. 400.

= Smutny wypadek.
W rzeźni podmiejskiej we wsi Ochota, weteryna*1 

powiatu warszawskiego i błońskiego p. Sawickb 
opatrując przyprowadzone na rzeź sztuki bydła p0’’
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^Ajenci policyjni zwrócili więc baczną uwagę i dwie ałodaej* | 
>.specjalnie kradnące na pomienionym dworcu, ujęto.

to; Chaja Segaiowa i Małka Gutweldowa. 
one przytrzymane na uczynku zoperowania kieszeni 

Zakrzewskiej, mieszkanki Mławy.

Z teatr-uu

nChochlik”, ów żartobliwy, wesoły Chochlik, któ- 
•y dotychczas jako Puk ze sceny teatru Wielkiego 
^brzmiewal pieśnią Mendelssohna, ilustrującą żywe 
h>w0 wielkiego Szekspira, wydostał się wczoraj na 

dhuiuturową scenę teatru Małego.
, Rzecz naturalna, że bez pieśni lub chociażby tylko 
drobnej piosenki nie mógł się on ukazać i tutaj — 
Wybrał go w dźwięki operetkowe Jan Zajc, którego 
Pobratymcze, kroackie imię niepotrzebnie na afiszu 

[ Piaskowano germańską ortografią ^Zaytz’a”.
Autor wykonanej wczoraj po raz pierwszy operetki 

"N igle Chochlika7’ jest również autorem dwudziestu 
Iławie prac scenicznych, z pomiędzy których „Zało­
ga okrętowa” cieszyła się i u nas powodzeniem nie- 
diałem.
, Urodzony w r. 1834-ym w Rjece (Fiumc), na po- 
^eżu adrjatyckiem, przeszedł on pod względem 

fizycznym szkołę włoską, kształcił się bowiem
I ?’ kouserwatorjum’medjolańskiem (1850—1856) pod 

^erunkiem Rossiego.
. Napisał on przy tern sporo pieśni, chórów, mszy 
otworów instrumentalnych, przepędzając piewsze 

db'vile samoistnej pracy w Wiedniu. Następnie osie­
dlił się Zajc stale w Zagrzebiu, i tutaj muzyka za­
wdzięcza mu pierwszą w języku kroackim ope- 
d p. L „Nikoła Śubic Zrińsk, za którą nastąpił 

pereg oper, jak .Ban Lagat” „Mislar” „Liżink” 
Sl’an Twardowski , ^Figle Chochlika”, który w nie- 
°ł’ęckim oryginale nosi brzmiące fantastycznie imię 
’’•‘itzli putzh”, stanowią operetkę czarodziejską— 
^rodziejką zaś w niej któżby, jeżeli, nie pani Zi- 
’'kjerowa.

^Chochlik” wczorajszy jest duchem przeciwień- 
stAva, negacji, przedewszystkiem w dziedzinie prze- 
^ttiego stanu małżeńskiego. Pobudzić do kłótni, nie- 
5*>°dymłode, kochające się stadło, zamącić im sło- 
VOz chwil miodowych i t. p., oto dlań rozkosz naj- 

*ększa.
. kod wpływem Chochlika, Janek ogrodniczek, po- 
C>iy od dwóch tygodni źonkoś staje się despotą, 
. *6rego poznać nie może własna żona. Również 
r Milady Blessington, niewinność nie znająca dotąd 
?du męzkiego, przybiera naraz postać megery, tyra- 

^ującej swego typowego milorda.
□ Na szczęście cz*ar Chochlika nie trwa zbyt długo— 
dch przeciwieństwa tyle ma do roboty, że nie może 

ęr/ebywać w jednem miejscu zbyt długo. Zgoda 
na nowo kojarzy rozjątrzone pary, zmuszając 

bcehlika do ucieczki.
j Treści jak na jeden akt jest sporo, ułożoną jest je- 

tak zręcznie, że nie razi ani przeładowaniem, 
j?1 też, co ważniejsza, pospolitością operetkowego 
Zablonu.

t, Najoryginalniejszą w niej jednak jest ta okoli- 
że primaaonna operetki naszej, p. Zimajero- 

]Jb Co chwila zmienia swą postać, ukazując sięwro- 
Chochlika, Janka ogrodniczka i wspaniałej mi­

ll kak chciał Karol Juin, autor libreta, zręcznie prze- 
z5’uaczonego przez p. Aleksandra Polińskiego, mógł 
(j,Podobnego zadania podjąć się z powodzeniem, 
/‘Ski tylko talentowi takich artystek, jak p. Zima- 
',trowa.
\vj? Wypatrzcie się, jak ten migotliwy Chochlik, zja- 
y. W przy huku grzmotów, przemienia się 
^f.^hurowate^o Janka, sypiącego, z fajeczką w u- 

I hie •’ obfitość dowcipnych kupletów’, lub w wielce 
’ (j??'>nną panią Błessingsonową, zaledwie od czter- 

Ur|lllstu ośmiu godzin odbywającą podróż poślubną do 
.L‘i5cj willi, którą opiekuje się Janek.

^■‘Uzyczka Zajca wyróżnia się przedewszystkiem 
$ i werwą rytmiki. Kontury melodyjne płyną 

wartkiego strumyczka, który opuszcza 
fotony sztuki poważhęj, aby wypowiedzieć się w 
r?e_acl' drobnych, iskrzących się jednak artyzmem 
cj|.pv wistym. Piosenka solowa przemienia się w due- 
Uij( ?.teroety, nie pozbywając się naturalności—przy- 

1 to nieoszacowany.
i llstrumentacja odznacza się przytem barwnością 
tyj.. "nym zasobem delikatności, nie tak często spo- 

' " Partycjach teatru Małego. Obok p. Zima-
t^ '’ CJ> do tercetu z powodzeniem szczerze zaslużo- 

1 (1(>1.. nalćżełi pani Świecka (Fanny) i p. Misiewicz 
Qj(. . blessington), który wybornie wykonał paro- 

(Jt?senki o dziewczęciu .z buzią jak malina”.
ki(. . ktestra i chóry sprawiały się gracko, kojarząc 

F’ A3 ,' pełną wdzięku, humoru i wesołości.
^Zer .’“kochlika zaliczyć można do perełek, tak 

vstiwie odnajdowanych przez obecną reżyserję.

Słuchacze i widzowie bawili się wybornie, darząc 
wykonawców niejednokrotnemi wybuchami śmiechu 
i salwami oklasków. dech.

NOTATNIK TERMINOWY-

— D. 21-go b. m., w warszawskiem Towarzystwie ogrodni- 
czem, odbędą się dwie pogadanki treści specjalnej, a mianowi­
cie: o godz. 6-ej wieczorem p. Franciszek Szanior mówić będzie 
o kwiaciarstwie gruntowem, a o godz. 7-ej wieczorem p. Józef 
Kaczyński o warzywnictwie,

— D. 22-go b. m. otwarta zostanie w Muzeum przemysłu 
i rolnictwa wystawa nasion zbóż, traw- i roślin, oraz produktów 
rolniczych fabrycznych.

— D. 22-go b. m., o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu Towa­
rzystwa przemysłu i handlu odbędzie się zwołany przez zarząd 
tutejszej spółki rybackiej zjazd hodowców rytu

U chemików.
Sekcja chemiczna obchodziła wczoraj czwartą 

rocznicę swego istnienia.
Prezydujacy p. Wł. Leppert uwydatnił datę tę w 

przemówieniu, w którem, zaznaczając cele, jakie so­
bie grono chemików założyło, nadmieni! jednocze­
śnie, iż cel ten został dotąd osiągniętym tylko poło­
wicznie.

Istnienie i działalność sekcji zjednoczyła ludzi je- ; 
dnych zajęć i powołania, dały możność bliższego ' 
poznania się i porozumiewania; co do drugiej wszak­
że części zadania, mianowicie skuteczności oddziały­
wania na rozwój przemysłu krajowego, w malem tyl­
ko stopniu pozwoliły osiągnąć to, co zdobyć winny.

W końcu mówca zapewnił, że sekcja na drugą 
część zadania położy w przyszłości większy nacisk, 
zespalając się bliżej z tem wszystkiem, co z ruchem 
i postępem naszego przemysłu w związku pozo- 
staje.

Przytaczając przemówienie sz. przewodniczącego, 
nie możemy pozostawić je bez pewnego komenta­
rza.

Droga wszelkiej poważnej, a sumiennej pracy jest 
ciężką i trudną.

Rozumieją pewnik ten wszyscy ci, co w jakiejkol­
wiek gałęzi pracy społecznej chcą dojść do wytknię­
tego celu.

Z tego też punktu patrzymy i my na działalność 
sekcji chemicznej. Początkując zlanie się roztrzelo- 
nych sił w jedną całość, nadając tym siloin kierunek 
jednolity, tętniący zawsze poczuciem obowiązku pu- ■ 
blicznego sekcja chemiczna zrobiła już wiele, bar- ' 
dzo wiele.

Jeżeli zaś ogół chemików’ wchodzących w skład 
sekcji przedstawił ku temu grunt odpowiedni, _nie 
mała w tem cześćzasłu^i przypada prezydjum sekcji, 
które nawą tą kierować umiało. Niemała w’ tem za­
sługa i sz. prezydnjącego, któremu to uznanie najbez­
stronniej się należy.

Przechodząc do wczorajszego posiedzenia notuje- 
jemy, iż wypełnił je całkowicie p. Przemysław Ra­
kowski, obierając sobie za przedmiot wykładu: 
wydobywanie złota drogą mokrą, z rud, petów i od­
padków’.

Mówca, chemik z powołania i specjalista w tym 
zawodzie, praktykę odbywał na Węgrzech, głównie 
zaś w zakładach siedmiogrodzkich.

Odczyt jego przedstaw ił trzy ważniejsze systemy 
przy wydobywaniu i oczyszczaniu złota używane.

Twórcą pierwszego najprostszego, bo opierającego 
się na zwykłem płukaniu, Jest Szweda. Drugiego 
posiłkującego się w procesie odzielania złota za po­
mocą chloru jest’Platner; trzeci wreszcie system na­
leży do Munkla, który aczkolwiek również, jako głó­
wnego odczynnika używa chloru, przy pcw nem udo­
skonaleniu może oddzielać jednocześnie zawarte 
w rudzie srebro, miedź, ołów i inne kruszce.

Oddając naturalnie pierwszeństwo systemowi Mun­
kla p. R. wykazuje ulepszenia, jakie sam doń wpro­
wadził i objaśnienia procesu oddzielania złota, uzu­
pełnia odpówiednieini demonstracjami.

Po ukończeniu posiedzenia licznie zebrane grono 
chemików wieczór wczorajszy ukończyło wspólną 
wieczerzą wśród szczerego i serdecznego nastroju.

J. Ch.

DO U^TÓłf

Szanowny redaktorze!
W nrze 30-ym Kurjera warszawskiego zamieszczony 

został artykuł, zatytułowany .Utrudnienia*, w którym 
kasa oszczędności, magistracie m. Warszawy istnie­
jąca, res/z jej urzędnicy, przedstawieni zostali W meko- 
rzystnem świetle. ...

Przytoczone tam fakty, oparte zapewne na opowieści 
jakiegoś niecierpliwego interesanta, bardzo szkodliwie 
oddziałać mogą tak na oplują, jako i na los pracowników 
kasy dlatego mam zaszczyt prosić cię, sz. redaktorze, 
o zamieszczenie w najbliższym numerze twego pisma kil- i 
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ku poniższych słów, wyjaśniających rzeczywisty stan 
rzeczy.

Kasa oszczędności, przy magistracie m. Warszawy ist­
niejąca, jest instytucją rządową, rządzącą sią ściśle prze­
pisanym dla niej regulaminem. Według ? 19-go instruk­
cji dla kasy, wszelkie wypłaty’ uskuteczniają się tylko raz 
na tydzień w piątek i pierwsza taka wypłata w r. b. od­
była się d. 23-go stycznia.

Po odbiór pieniędzy w tym dniu zgłosiło się 611 osób, 
które wszystkie w ciągu dnia; licząc od godz. 9-ej rano 
do 6-ej wieczorem, załatwione zostały.

Z rozliczenia tego czasu między powyższą ilość osób 
okazuje się, iż każda osoba krócej niż w przeciągu jednej 
minuty załatwiona została. Fakt ten najlepiej dowodzi, 
że winnymi jakiej bądź zwłoki nie są bynajmniej urzędnicy 
kasy.

Posiadaczka dowodu nr. 25,412, pani Zofja Roszkow­
ska. w pierwszym terminie wypłaty w r. b., t. j. d. 23-go 
stycznia, po odbiór pieniędzy nie przybyła, lecz zgłosiła 
się dopiero w następny piajek, d. 3(j-go stycznia, i na­
tychmiast przynależna kwota wypfacotna jej została, jak­
kolwiek w tym dniu zgłosiło się po odbiór 582 osób.

Racz i t. d.
.7. ^f'lrii'szewsJ.i, 

naczelnik warszawskiej kasy oszczędności.

radca ubezpieczeń powiatu bialslkiogo, właściciel 
dóbr Krassówka,

opatrzony św. sakramentami, w dniu 17 luąego r. b. zakończył 
doczesna*życie, w wieku lat 70. Ukspoitui-ii zwłok do kościo­
ła paniijalncgo w Biały, odbędzie się w dniu lś-ym b. ni'., a na­
stępnego dnia ł kościoła na cmentarz bialski, o czom w żalu 
pogrążona żona zawiadamia przyjaciół, znajomych i życzli­
wych. ——

•r W dniu 21-ym lutego r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za duszę ś. p. Jonesa Krzyż.«3owskrego. a. tb 
z legatu przez niegdy Józefa Krzyżanowskiego uczynione­
go; o czeni rektor kościoła powązkowskiego interesowanych 
zawistdsmia. —175—

f W dniu 20 lutego r. b., to jest w piątek,, o godzinie Ift-ej 
z rana w’ kościółku warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści, ódbędźie siąnabożeństwo żałobne zą.d«.szę ś. p. Jc-iefy 
Hryniewitwowej, na które to nabożeństwo Towarzy -twó >-ia 
honor zaprosić opiekunki i członków swtńeh, oraz taniiiję 
zmarłej. —235—.

Z SĄDÓW.
Sprawa Bartenjewa.

Dziś w sali I-go wydziału sądu okręgetwego rozpoczyna 
się głośna sprawa o zabójstwo Marji V/i^nowskiej.

Posiedzenia trwać będą od godz. 10 zjrana do 5—6-ej 
a następnie, po dwugodzinnej przerwie*, dogodź. 1 O-ej 
wieczór.

W składzie sądu zaszła pewna zmiana^ zamiast p. Mol- 
denbawera, zasiadać będzie w komplecie p. Bramiński, 
jeden z najstarszych sędziów.

Przewodniczyć będzie rz. r. st. A. Czerniawski, prezes 
sądu okręgowego.

Trzecie miejsce przy stole sędziowskim zajmie p. Łu- 
komski.

Oskarżenie popierać będzie podprokurator von Radcn.
Obowiązki sekretarzów powierzono flp.: Tomofiejewowi 

i J. Wolińskiemu.
Adw. przys. Ccderbauni podjął się obowiązków tłuma­

czu, specjalnie dla tej sprawy uprosztony przez prezesa 
sądu.

Rejent Kretkowski obiecał pełnić fudkeje tłumacza z ję­
zyków: angielskiego i francuzkiego, k.tóremi wyłącznie 
mówią niektórzy świadkowie.

Sprawa potrwa, przypuszczalnie, trzy dni.
Dziś przesłuchaną zostanie bardzo nieznaczna liczba 

świadków.

W nrze 37-ym naszego pisma z r. h., w artykule zaty- 
tyłowanym .Asekuracja premjówek’, zamieszczony został 
ustęp tej treści: .Dolej sąd zaznacza niewłaściwość postę­
powania kantoru Nelkena w chwili, gjdy po wylosowaniu 
pfemjówki zapewniał panią K., iż amortyzacji bilet nie 
uległ.’ Otóż ustęp powyższy obejmował fakt niezgodny 
z prawdą, sąd handlowy bowiem w wyroku swym nie za­
znaczył takiej, w błąd panią K. wprowadzającej działał 
ności, co też się niniejszem prostuje.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego'1.
WYSTAWA BERLIŃSKA.

f*aryś: 18-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)—• 
Malarze francuzcy uchwalili uczestniczyć w tegoro­
cznej berlińskiej międzynarodowej wystawie sztuk 
pięknych*
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ZAKAZ KAWIORU.
Berlin 18-go lutego. (Teł. pr. Kw. Warsz.)— 

Dzisiejszy IłdchsnuzMger dowiaduje się w części nie- 
orzędowej, że przywóz kawioru do Niemiec został na 
dwa lata Wzbroniony.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 lutego 1891 t.

POWÓDŹ W AMERYCE.
XoWry Jork 18-go lutego. (Td. pry w. Kim". 

W.)—W Johnston w Pennsylwanji straszliwa po­
wódź pokryła wodą setki domów. Więźniowie wy­
puszczeni z koszar rabują.

Wiedeń 18-go lutego. (Td. pr. Kur. TK) — 
Smolka ma zostać* i nadal prezydentem izby deputo­
wanych. Pogłoski o powołaniu go do izby panów 
nie mają nateraz podstawy.

Wiedeń 18-go lutego. (Td. pryw. K. W.),— 
Hr. Taafe ma się lepiej, nie opuszcza wszakże łóżka. 
Obawy żadnej niema.

Berlin 18-go- lutego. (Td. pryw. Kw. Warsz.)—• 
Cesarzowa Fryderykowa wyjechała dzisiejszej nocy 
drogą na Paryż do Anglji.

Poznań 18-go lutego. (Td. pr. Kur. War.)— 
Rozporządzeniem królewskiem z d. 9-go b. m. zwo­
łany został na dzień 9-ty marca r. b. do miasta Po­
znania sejm prowincjonalny W. K. Poznańskiego. 
Komisarzem królewskim na tenże sejm mianowany 
został naczelny prezes W. K. Poznańskiego, rz. t. r. 
hr. Zedlitz-Triitzschler, marszałkiem sejmowym lan- 
drat i starosta zamkowy bar. Unruhe na Babimoście, 
a wicemarszałkiem właściciel dóbr rycerskich, Stani­
sław Stablewski z Zalesia, b. jenerałny dyrektor da­
wnego ziemstwa kredytowego.

Bsyni 18-go lutego. (Td. pryw.Kwj, W.) — 
Król Humbert został powiadomiony o blizkiej wizy­
cie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w Rzymie.

Opalało 18-go lutego. (Td. pr. Kw. W.)— 
Jutro przybywa tu eskadra niemiecka. Na przywi­
tanie jej przybyła już do portu tutejszego eskadra 
austrjacka, złożona z pancerników „Radecki”, 
„Frundsberg”, „Friedrich”, „Albatros” i „Nautilus”.

Belgrad 18-go lutego. (Td. pryw. Kur. W.)— 
Towarzystwo św. Sawy, trudniące się propagandą 
wielkoserbską także w Bośnji i Hercegowinie, przy­
jęło na członka zarządu ministra spraw wewnętrznych 
Miłoszawlewicza, aby zabezpieczyć sobie czynną pro­
tekcję rządu.

Cetynja 18-go lutego. (Td. pryw. Kw. W.) — 
Książę zawiadomił sułtana, że na wiosnę złoży mu 
wizytę w Konstantynopolu. Księciu będą towarzy­
szyć: prezes rządu Bożydar Pctrowicz, minister spraw 
zewnętrznych Wukowicz, trzech wojewodów i dwóch 
adjutantów.

W drukarni Kurjara^larszawsktego—-Plac.Teatralny nr. 473e (nowy 9). Io3uo.ie.no lIe,H3vpo!ó Bapmaim 6 (18) 'benpa.ja 1891 r-
Redaktor Franctawk ai..ew.w,_ Wv4.woyi Wacław Siymanevaki i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług,

_Rozkład jazdy na koląjach żelaznych  > 
p n r i a r i LOdch- i_P«ycŁ--, 
1 U 1 A Vr 1 I godziny i minuty^

. ODKRYCIE SPISKU.
Parys 18-go lutego. (Td. pryw. Kw. War.) — 

Ajencja Havasa telegrafuje z Buenos Ayres: Krąży 
pogłoska, że odkryto spisek, mający na celu wymor­
dowanie członków rządu.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 18-ym lutego. Na tar­

gu zbożowym w dniu dzisiejszym usposobienie było mocne, 
ruch ożywiony, tendencja cen zwyżkowa. Dowozy ogółem wy­
nosiły 15 wagonów, z których 11 wagonów było żyta, 3 owsa i 
jeden kaszy jaglanej. Żyto mocno, za wyborowe płacono 82 
do 83 kop., za średnie 80—81 kop., za ordynaryjne 77—79 kop. 
Dla owsa usposobienie nieco osłabło, za wyborowy płacono 74 
do 76 kop., za średni 70—73 kop., za ordynaryjny 66 do 69 kop. 
Mocnem było usposobienie dla kaszy jaglanej, płacono 98—110 
kop. względnie do gatunku ziarna.

Targ praski na bydło krajowe w dniu 13-ym lutego. 
Dostawa znów znacznie się zmniejszyła, wynosiła bowiem 209 
sztuk, pomiędzy któremi znajdowało się 26 sztuk krów dojnych 
i te ostatnie nabyte zostały przez mleczarzy warszawskich. Rze- 
źnicy miejscowi nie kupowali wcale, zaś prowincjonalni zaku­
pili 179 sztuk, a więc pozostało niesprzedanych tylko 5 sztuk. 
Płacono przeciętnie po 53 rs. za sztukę.

Cukier. Petersburg 13-go lutego. Petersburski rynek cukro­
wy usposobiony był względnie dobrze, lecz z powodu nadzwy­
czajnej ciszy ceny kryształu obniżyły się cokolwiek. Mączkę 
cukrową krystaliczną płacono na początku tygodnia po rs. 4.90 
do 4.95, dziś zaś po rs. 4.85 w sprzedaży cząstkowej, a po rs. 
4.80 na wagony. Na dostawy nie robiono nic wcale. Mączka 
mielona była więcej poszukiwana i płacona po rs. 4.90 do 4.95. 
Rafinada w spokojnym obrocie.

Gdańsk 17-go lutego.—Pszenica krajowa spokojnie, towar 
tranzytowy mocno. Płacono za polską tranzytu pstrą obsadzo­
ną 115/16 f. 133 mar., dobrze pstrą 123 f. 143 mar,, 126 f. 145 
in., szklistą 119 f. 139 m., 129/30 f. 152 m., jasno-pstrą obsadzo­
ną 122 f. 138 m., jasno-pstrą obciągniętą 127 f. 145 m., jasno- 
pstrą cokolwiek obsadzoną 126/7 f. 149 mi, jasno-pstrą 121/2 f. 
144 in,, 124 f. 146 mar., 125 i 126 f. 147 mar., 126 i 127 f. 148 
mar., białą wilgotną 112/13 f. 140 mn wysoko-pstrą 128 9t 149 
m., ładną wysoko-pstrą szklistą 125 i. 149 m., za russką tran­
zytu jarną chudą 119 20 f, J45,to., ładną wysoko-pstrą szklistą 
130/1 f. 159 m., wybitnie czerwoną 185 6 f. 156 mar., łagodnie 
czerwoną 124 f. 141 mar., girka 117/18 f. 126 mar. Terminy 
tranzyto: na kwiecień-maj 149 mar. płacono, na maj-czerwiec 
149'/, mar. w zaofiarowaniu, 149 mar. w poszukiwaniu, na 
czerwiec-lipiec 150'/? mar. w zaofiarowaniu, 150 m. w poszu­
kiwaniu, na lipiec-sierpień 150 m. w zaofiarowaniu, 149’/2 m. 
w poszukiwaniu, na wrzesieii-październik 145'/-> m. w zaofiaro­
waniu, 145 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 
147 mar. Żyto krajowe słabo, towar tranzytowy bez zmiany, 
Płacono za polskie tranzyto 121 f. 115 m., za russkie tranzyto 
123 f. 114 m. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na kwio- 
cień-maj tranzytowe 118 m. w zaofiarowaniu, 117 mar. w po­
szukiwaniu, na maj-czerwiec tranzytowe 118 mar. w zaofia­
rowaniu, 117 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-pażdziernik 
tranzytowo 1101/, m. w zaofiarowaniu, 110 m. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 115 m., tranzytowego 114 m. 
Jęczmień targowano russki tranzyto pastewny 97 mar. za tonnę. 
Groch polski tranzyto warzelny 110 m., średni 106, 107 i 108 
mar. za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 100, 162 i 163 
mar. za tonnę targowano. Polski bon koński tranzyto nie twar­
dy 107 mar. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz mo­
rzem grube 4.30, 4.37'/a m., 4.40 mar., średnie 4.20 i 4.25 mar. 
za 50 kilogramów płacono. Spirytus nie podlegający cłu 
w towarze gotowym 67 mar. w poszukiwaniu, z krótką 
dostawą 67 mar., w poszukiwaniu, na luty-maj 67 mar. 
w poszukiwaniu; podlegający’ cłu w towarze gotowym 47 
m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 47 m. w poszukiwa­
niu, na luty-maj 47 ni. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja utrzymana, a w Magdeburgu osłabiona. Kurs 
w Gdańsku 239.60 mar. za 100 rs.

SAMB BBBUTOWE. 233*
W niedzielę, dnia 10 (22) lutego 1891 r., o godz* 

8-ej wieczorem Czwarty Koncert Symfo* 
nieśny pod dyrekcją 1-go kapelmistrza Teatrów 
Warszawskich Józefa Bzebiczka, z udziale1®

Pani TCREVl (1HKKXO.
Orkiestra powiększona współudziałem pp. Am®’ 

torów i Konserwatorjum Warsz., składać, się h?* 
dzie z 72-ch osób. Program: CZĘŚĆ I-sz*’ 
1. (1-szy raz) „Leonorau—■ Symfonja (nr. 5)—Y°a* 
chim-Raff. 2. (1-szy saz) Koncert na fortepian (nfr 
4) Cmolb—Camille St. Śaens (z towarz. orkiestry 
wyk. p. Carreno). CZĘŚĆ H-ga: 3. (1-szy raz) a' 
Ouverture, b) Scherzo, c) Finale, op. 52 — Rober* 
Schumann. 4. Fantazja Węgierska—Fr. Liszt. (9® 
fortepian z towarz. orkiestry wykona p. Carreu°)‘ 
5. (1-szy raz) „Benvenuto Cellini1'—Hector Berlin?' 
„Ouverture characteristique“.— Bilety sprzedają s’? 
codziennie w Biurze zamawiali, pomieszczoneni 
gmachu Teatralnym od strony ulicy Nowo-Senator; 
sklej pod filarami, od godz. 10-ej z rana do 2-eJ. 
po południu, w dzień koncertu od godz. 1 O-ej do 2-ęJ 
w Biurze zamawiać, zaś od 3-ej do 9-ej przy we.r 
ściu do Sal Redutowych od strony teatru Rozmaitości’

4r Jeziorko pod Łomż^ą poleca swoją wódW 
z traw nadnarwiańskich „SŹMftrÓuTcę". SkD- 
burtowy w Warszawie Krakowskie-Przedinieścio^

Cement, Glinka i Cegła ognlotrwu^ 
różnych kształtów, angielskich, niemieckich i kraj0' 
wych fabryk, w zapasach wielkich na składzie U tif' 
my fj. Krajewski, kantor Bielańska ’ 
(hotel Paryzki), Telefon nr. 28.  241

Warszawsko-wiedcńska:
A) Do I Vie dnia:

Pospieszny 3 klasy............................
Osobowy 3 klasy ..... . . 1
Osobowo-miiyse. 3 kl. do Piotrkowa .

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjorski I i II kl. ...... . 
(Wagony sypialne I-ej i Il-oj kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)

B) Do Aleksandrowa:
Kurjorski I i II kl  
Osobowy 3 kl....................................  .
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

W arszawsko-terespolska:
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia : 

j Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Wargzawsko-petersburska:
! Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb. 

Osobowy 3 kl  
Osobowy 3 kl

Nadwiślańska do Kowla:
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) * 
Pocztowy (także do Kielc i Koluszek/) 
Miejscowy do Lublina (także do Dą­

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy:
i Pocztowy ..........
I Osobowy .......................................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy  

I Osobowy

Berlin 18-go lutego. (Tel. pryw. tiurjera Wars:) — 
Giełda zachowuje się wciąż wyczekująco, a obroty są. w dal­
szym ciągu niewielkie i ospało. Brak zleceń ze strony publi­
czności prywatnej i mały udżiał spekulacji w czynnościach wy­
wierają na giełdę wpływ ujemny. Rynek wartości russkich 
był dziś zaniedbany i wykazuje drobne straty. Ruble w obro­
tach końcomiesięcznyełi osiągały początkowo do chwili urzę­
dowego notowaniu 238. W [x>równaniii z wczorajszemi kur­
sami obniżyły się banknoty russkie w obrotach gotówko­
wych o 25 ten., a w dostawowyeh o tyleż. Warszawa kró­
tkoterminową gorzej o 65 len., krótki Petersburg o 20 fen., 
długoterminowy zaś o 70 fen. . Przekazy na Wiedeń niżej 
również, krótkie o-30 tom (177.10), długoterminowe zaś o 
20 fen. (lib.dO). Listy zastawne ziemskie obniżyły się o 
20 kop., a listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie o 10 kop. 
Nie uległy zmianie 4 , poży<-.zkt konsolidowane russkie z r. 
1880-go, więcej płacono za 4'/.,»/(l iisty zastawne russkie zr. 
1866-go i kupony celne, mmej natomiast za 6«/o nisskio rei)t 
złote. Akcje kredytowe austrjackio spadły o -/,<> „. Dyskonto 
prywatne podrożało o '/B'/e. Zyto było dziś chętnie kupowa­
ne i podrożało o 50 fen. w towarze gotowym i o 25 łan. w 
doetawowyhi.

Berlin 18-go lutego (notowanie urzgdowe giełdy)
Bil. bank. rus. w tr. nst. 237.90 Akcje d. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 237.55 Akcje kredytowe 175.70 
Wek. na Petersb. krót. 237.20
Wek. na Petersb. dług. 236.— 
Bil. ban. russk. na dost. 236.—
Wschodnia poż. II em. 76.70 
Listy zast. serji I-ej 74.20

Kursa z 17-go lutego. 238.15, 238.20, 237.40 236.70, 238.25 
76.80, 74.40, 176.40, 172.75, 169.50.

r. 10 20 w.
r. I 6 45 *•
p. p. 1105

Dziś, w czwartek, nadzwyczajne przedstawienie 
benefis słynnych i ulubionych gimnastyków-akr0* 
batów' familji Benedetti. Szczegóły w afiszach’ 
Początek o godz. 8-ej wiecz. 232r

Bystylarnia MJElIOREO,t 
pragnąc uprzystępnić swoje wyroby ster.-zej P*1' 
bliczności otworzyła sklep detaliczny swoich wyf°* 
bów, które sprzedają się ? pierwszej ręki po cP 
na eh fabrycznych hurtowych. Ceny 
są znacznie niższ.e od cen detalicznych innych dystp” 
larni. Krakowskie-Przedmieście 64, gmach Resu ^X 
Obywatelskiej. Cennik wyrobów w dzisiejszym >v'a' 
czornym Kurjerze.  208 r

Wyroby włóczkowe, Sukienki 
dziecinne barchanowe i wełniane, 
Halki, Fartuszki, Koronki szydeł­

kowe i t. p.
' BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH

Wierzbowa O.

Przyjmują się obstalunki na 
wszelkie wyroby kobiece, g

BACHUS i ARYA9HA
I

olbr zymi Obraz. .Wakarltt. Salon Krywulta. 204

V ojrzewanym cyrku ul. Orflyuacka:


